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POSTAGI 


W POLSKIE WKROCZYWSZY KRAIE 
PO NIE DLUGIEY, ALE SZKODLIWEY 
DLA PANSTWA REZYDENCYI 


z WYROKU JOWISZA APOLLINA 
| YMARSA 


کہ7 


USTEPUJE | 
NIE ZA AKTUALNĄ BĘDĄC, ALE POD PQ. 
KRYWKĄ FORTUNY TAJĄCĄ SWE ZDRADY 
UZNANA 


WIECZNE KARY 
es” DEKRETOWANA 
BEZ DALSZEGO 


"NA SWIAT POWROTU. 


| ROKU 1361. 

OPISANA ZAS OD WIADOMEGO DOBRZE PANOWA: 
NIA ONEY, Y ZNACZNĄ MAJĄCEGO 
KRZYWDĘ 
Roku 1762. Miefąca ulii 

DO DRUKU PODANA. > 


ME WJ 
+ 


| ` DO ZOILA. 
Chmalit czy ganié wolno, nieznaiąc ofoby, 


Do Pochwał y Nagany, fa różne fpofoby, 
. Nazwifka niemyrażam, toć niechce pochwały, 


Ze zaś mierfze przefiroge przyfzdym wiekom dały, 
Nienamiści z tąd na nich, zaciągać nie trzeba, 


b 
Chyba kto lepiey pragnie, Kamienia jak Chleba. 


TRY Mc Ait dite b 


e» ؟‎ 
مدا‎ 
X Moneta Tynfowa y Szoftakowa od Nay- 
met jasnieyf%ego Króla FMci Polfkiego 
AUGUSTA Trzeciego w, Sa- 
xonii w dobrym Walorze wydana, gdy w 
Kroleftwie Polfkim y Wielkim Xięfiwie Li- 
tewfkim pryjeta zoftała , pograniczne Pań- 
fiwa y Zydowjka Inwencya; pod fztgflemm 
tegoz Monarchy falfzywą podrabiać zacze- 
ła; m krótkim czafie do podłego w cale 
przyfzła gatunku; že gdy uznano fa/f2 ocze- 
Aż wif; 


= 


wifty; podług Waloru wnętrznego cenę و‎ 
nym naznaczono; Naxwifka zaś kazdemu ` 
nadane (pierwiey nikomu jak [zły nie wia- 
dome) jako to Tymfy W rocławjkie, Bran- 
deburjkie, Szlafkie, Cweyki, Male głowki, 
å naypodleyfze Tynfy Baki nazwane, z kto- 
^ remi Fortuna Pollka nieodjednego uleciala, 
w nafiępuiących Wierfzach obfzerniey wy- 
742010 ; 


przez B. O. 


Ko widział kiedy żywą Fortunę na Oczy 
Która prędkim obrotem w fwych fię kołach toczy, 
Zaden bowiem Appelles, niewidząc ofoby, 
Dofkonale fwey fztuki, niepokaże proby. 
Niechay jak chce z powieści, wyraża w portrecie, 
Podobieńftwo wyrazi, nie Ofobę przecie, 
Powątpiwa coś pioro wierfz płynie niechętny 
Przeciwnych dość Fortuny nieftatkow pamiętny, 
A3 Wie- - 


Wiedząc o jey naturze, przymiotach y cnocie, 
Ze w odmiennym zoftaje co moment obrocie, 
Wefolym patrzy okiem, płaczę w mgnieniu oka 
Raz łafkawa na proźby; drugi jak opoka, 
Na mieyfcu nieuftoi; w odmienney; poftaci 
Różnych krajow ma fuknie ; kogo chce bogaci 
Inśi ep} malują zakrywają oczy, 
Pod którą bez wędzidła, koń biały ochoczy, 
Gdzie mu fię upodoba flepo w kracza w progi 
Już tam przy niey gofpodarz będzie nieubogi 
A gdy Baki zafzkodza ; przy jakowym czafie 
O dalfzym w drugie Kraje zamysla popaffie 
A tam biedny gofpodarz, gdy gość ulatuie 
Chcąc go nazad powrócić z Bąkami wojuie 
Zdają fię małe rzeczy lecz fą wielkiey wagi 
Wracławfkie, Brandeburfkie trzeba tu odwagi 
Y Polkie fię złączyły: na Fortuny zdrowie 
Z małą głowką jeft mało, nie filni Cweykowie 
Z kąd 


Z kad fig wzięły te w Pofzcze zarazliwe muchy 

Zydowfkie porodziły godne piekła Duchy 
Chcąc pokazać awantaż; poftronney krainie 

Naywiękfzy dia nich profit kiedy Polka ginie. 
Przyjdzie widzę do tego: Krotko, długo, Czyli; 

Ze mas Zydzi jak bąkow, użyją po chwili. 
Uważać tylko profzę: co to fą za fztuki, 

Z Belzebuba ten uczeń mufiał być nauki;' 
Przemieniwfzy Fortunę w Bąkowey poftaci, 

Wyfyla ją do Polfkiey; rozrzuca, y płaci. 
Wykupuie Monetę; Tynf Orlanka ftary, 

Leci złoto, y ważne czwiertkami Talary, 
Moneta ftara Polfka, lepfzego waloru, 

Kiedy fię mu doftała pozbyła honoru. 
Ledwie w Skarbach zoftało ze frebra u Panow 

U Mnieyfzych y z pochodnią, nieznalazłby Stanow. 
Wielu fię omylonych, kto zliczy w proficie, 

Ze co przez azard zdrowia, nabyli, y życie 

Wi 


Widzac w Sowit placace, frebro dobrey proby, 
Co Tynf waloru, to dwa, wżiąc w ten czas moznoby, 
Y wiecey.: Na ten profit, było ludzi tyle 
. Ze Orły zamienili na podłe motyle. 
Cieizył fig z tych nie jeden, Złote liczył lata 
Ze nowy wiek Saturna, zaczął fię u świata 
Pełno wfzędzie humoru; gdy :pełno pieniędzy 
Po Fortunie wyniosley fpodziewać fig nędzy, 
Same ftany rolnicze niebiegłe w rachunku 
Miarą mierzą pieniądze, fiedzące przy trunku, 
Czynią z fobą zakłady; kto,ma więcey z onych 
Zyd im fluzy przy garcach wodki napełnionych 
Nie brakuie monety, mnieyfza miarę ftawi, 
Ze teraz wfzyftko drogo; Braholubcom prawi. 
Ciągną na Ruś te licho; osmiokonne wozy 
Dobrych pieniędzy, frebra czyniące wywozy 
Lokuig fig! po miaftach, å nayczęściey w Szkłowie, 
Z Konwojem przybywano, fame Miafto powie. 
Dwóch 


Dwóch pijakow przybravfzy, w żołnierfkie poftawy 

Udawali że Pańlkie to były przyftawy 
Wykupuią'na wagę, Tynfy dobre ftare 

Wiedząc o ich walorze; z fwoich biorąc miare, 
Dziwuie fie Rus, Litwa, y Polfka Korona, 

Która to frebrne lochi; otworzyła ftrona, 
Nie Polfkie Mineraly, bo gory zamkniete, 

Mufzą być z kąd z daleka te krufzce wyjęte; 
Miedź, mefigdz, y tam daley, to forma monety 

Cząftka ftarych pieniędzy, fa jey Qualitety. 
Z ubożała Rus była w monecie miedzianey 

Proby dobrey, Rofyifkiey, Dzieniużka, nazwaney, 
Zeco trzy grofze Rufkie, dwie dzieniużki miały 

To fie w jedney napotym, one rachowaly. 
Dziwnym bowiem fpofobem przeciwnym naturze, 

W frebrney fig zamieniwfzy, ftanęły pofturze, 
Mufiał być Alchimifta dobrze dofkonały; 

Ze przez niego Dzieniużki Tynfami fię ftały. 

B Polfka 


= ٠ 


Polfka zas omylona, roźumna po fzkodzie, 
NieuwaZaiac na to: przyjaśney pogodzie, | 
Ze nie wfzyftko to złoto, co fie zwierzchu świeci, 
„Prędko miewa {woy zachod; co fie prędko wznieci 
Gdzie få wielkie ukłony, tam jeft fzczero$c mała, 
Ta fię w Tynfach z myslonych; Przyjaźń pokazała, 
W kramach wielka drożyna nad dawnieyfze lata, 
Kto chce fobie co kupić, fowita zapłata, 
Dają Zydzi przyczynę: że czas niefpokoyny 
Taką {prawił fowitość, teraznieyfzey woyny, 
Trudny tranfport z zamorza; w azard idzie Życie, 
Ze tak drogo być mufi, flufznie należycie; 
° Podobną fie do prawdy ta ftała wymowka 
Pod którą fię taiła, Pańftwa Samolowka 
Każdy fłyfząc o wojnie; y będąc wiadomy 
Ze fię poftronne Krajow: powadziły Domy 
Rozumiejąc że Marsa wojenne upały; 
Do .wzniecenia drogości; kramarzom dodały,- 
Az 


Aż tu fekret zaklęty; przepaść 8 
Na prywatnym ich Seymie Rada ułożona; 
Będąc dobrze wiadomi, wiadomego dzieła, 
Z kad fig; y jak moneta, {woy początek wzieła و‎ 
Zażywfzy oftrożności; Zyczliwey dla fiebie 
By w takowey Interes, utrzymać potrzebie, 
W dwu Szoftakowey cenie Tynfa taxowali (wali 
Tynf biorąc w dwuch Szoftakach; w Tynfie przyimo- 
Trzecią część więcey ceny ftanowiąć nad cene, 
Tak niepomyslną w Pańftwie odprawiły fcene, 
A kiedy bardziey jefzcze; w podłey co raz probie 
"Tynfy fię pokazały; y tu ofpofobie, 
Nieofpale myslące, teraz fwe towary 
Do wyżfzey w cenie, onych, podwyżfzały miary 
Taka ftała drożyna; nade wfzyftkie lata 
Która fig u Polfkiego; niezdarzala świata. 
Długi co odczekania, fwe nazwyfko mają, 
Gdzie prędko co wyswiadczyfz, długą nie oddają, 
B 2 ١ Czefto 


Częfto nogi za ręce, pokutować mufza 
Co rćce dały, nogi chodząc fię narufzą, 
Teraz bowiem inaczey, gdy Bąkowe lata, 
Wjelka jeft punktualność; az nazbyt u świata - 
Chociaż bowiem niefzczera, jednak okazała, 
W nayniepunktualnieyfzym rzetelną fię ftała. 
Płacą dlug przed terminem daią znac o fobie , 
Ze fa niby wrzetelnym oddania fpofobie 
Chcąc żeby profitować w kredycie raz drugi 
Oprocz procentu znaczne wyświadcza przyfługi 
Ciefzy fię co pieniadze u niego odbiera, 
Więkfza fię radość w fercu u tego otwiera 
Co za dobre pieniądze oddał Ladajakie , 
Zawody nierzetelnośc, rzetelności takie, 
Moneta z Łacińfkiego; upomnienie znaczy, — 
Kto pragnie być oftroznym niećhay fig obaczy 
W jakim będą w czas przyfzły pieniadze fzacunku, 
Czy w lepfzym czy w podleyfzym moneta gatunku, 
T, prze- 


Z przefzłych niech bierze miarę na przyfzłe przypadki” 
Tak w pódobnym czafie omyli fię rzadki, 
Czas to jeft nauczyciel, droga przez przykłady., 
Naylatwieyfza do mety, gotowemi Slady, 
Szczęśliwy kto fig uczy z fąfiada przypadku,- 
Jak fie fvego ma chronić gdy przyidzie upadku 
Godna rzecz podziwienia: Dziwują fię Kraje 
Poftronnych Pańftw, że Polfka, w pokoiu zoftaie 
Zayzdrofzczą tego fzczęścia, pragną tey ochłody, 
Radziby fię odżywić, jak Jelen u wody, 
Lecz z dymu Marfowego , nieprzetarízy oczy 
Niewidza że y Polfka, w Domu woynę toczy, 
Nięprzyjaciel Domowy bardziey oney fzkodzi 
Niżeli ten co w licznym w Pańftwo woyfkiem w chodzi, 
Ktoz fię tego uftrzeże upatrzy czas taki 
Spofob do ukrzywdzenia poda fię wfzelaki. 
Zagęfzczone pieniądze niefzczęśliwe w Kraju, 
W równym z woyną toczą fie niby obyczaiu: 
B 3 Pod: 


Podczas woyny drozyna, ucilk, płacz, lamenta, 

Tu w pokoju jak w woynie, pędzą fig momenta . 
Trudno doftać żywności, prowiantu, chleba, 

Z pienigdzami umierać jak widzę potrzeba, 
Płaczą fiedząc ubodzy, lamentuig frodze 

U fortunieyfzych ferce, przy niemałey trwodze, 
Z goła jak nieprzyjaciel w Pańftwa wkroczył progi 

Pan fię więcey turbuie niżeli ubogi, 
Deces znaczny fortuny; prze Bóg co fie Dzieje; 

Niepotrafią opifać przyfzłym wiekom Dzieje. 
Jakiego nieoftrożność nabawiła licha „| 

Zawfze brzegi podmywa (mowią) rzeka cicha 
Rofły bowiem te chwafty poki tylko mogły 

Az nad dobre nafienie, kiedy fie juz wzmogły 
Wziely górę zupadkiem, jak fzarancza owa 

Co zboże wygubiwfzy niewraca fig zdrowa b 
Bronił Bog Polfke, Litwę, od fzaranczy woyny ; 

Migdzy woyna w Europie dal jey czas fpokoyny, 
Trze- 


in are 


Trzebaby Saturnowe bylo pedzic wieki 

Nie defzcz złoty, lecz hoyne łzy leja powieki. 
Zydowfka była fztuka, handel im wiadomy, 

Ze niejedne zubożył na fortunie Domy, 
Zmiarkowawfzy albowiem Polfkie milliony 

Złota frebra monety że doftałi wfpony , 
Nietrwali o brak onych, mając awantaże 

Tak wielkie że świat równych, nigdy niepokaże. 
Nie zła była ponęta mającemu złoto, 

Czerwony złoty Tynfow trzydzieście z ochotą 
Płacono, å narefzcie, y drożeyby dano, 

Ale fig zodmienieniem , już umiarkowano, 
Talar bity mający należytą wagę 

W Sowit w więkfzą był wzięty, fwey ceny uwagę 
Co fig w trzy, jeden Talar, zamienił Talary 

Te, za jeden, co za trzy, kupiono 'towary. 
Rubla Tynfow dwanaście, y więcey płacono 

Co na refzcie Kapitał, z profitem ftracono. 

Stara 


Stara Polfka moneta, znacznie podrożała, 

.. Kilkadziefigt procentow, w gure fig wznafzala 
Kto ma fto Złotych ftarych, w Tynfy zamieniwfzy 
Blifko. dwieście rachówał; one odliczywfzy, 

Nienamieniam o frebrze, y mnieyfzey monecie 
Łatwo z: tych czterech cene, zmiarkować możecie. 

Poftrzegł fię Skarb Koronny, y Litewiki razem 
Ze ginie Pańftwo jakby wojennym żelazem 

Czyni taxę pieniądzom; waloru probuie , 

AŻ znaczną fzkode w onych, y podłość znayduie. 

Drukuią Uniwerfał rozfylaig w fzedy 
Aby każdy uznawfzy w tey monecie błędy. 

Wyftrzegal fię węża co zaraża jadem 
Niebył jak Bazylifzek, fwéy zguby przykładem. 

Choć fig Tynfami wfzyftkie, Tynfy nazywały, 
Różny walor wewnętrzny , y fzacunek miały 

Wracławfkie, Brandeburfkie, Szlafkie, małe głowki 
Wizyftkie miały fwe ale, bez żadney wymowki 

Ofta- 


Oftatnie niefzczęśliwe Bakami nazwane, 
Trudno z gadnac zkad imie te maja nadane,' 
Niemafz w Swiecie takowey Prowincyi coby 
Bakowe Pańftwa były nieznaydujem proby 
Mufza z.tych być rodzaiu Bakow co to wlecie, 
Naypiwfzy fig Krwi dofyć, w Jefien giną przecie 
Urodzone w frzod lata 2 gorącey pogody 
Marnie giną czyniące wielkie niewygody. 
Zginęły już y nafze, Tynfami nazwane, 
Niech fię niewraca y ten od kogo wydane. 
W Uniwerfałąch cenę poftawiono żeby; 
Mogły być do kupienia, użyte potrzeby 
Inne grofzy trzydzieście, inne dwa Szoftaki, 
Puł Tynfa , puł Złotego, Bąk zas ladajaki, 
Ledwie wart był Szoftaka, a drugi połowę 
Niezjednego krew wyfłał, y wyfufzy! głowę, 
Oczewyfta choc zguba dość była tajemna , 
Dofyć przykra ku refzcie, z początku przyjemna, 
C Wiele 


Wiele wpadlfzy w głębokie, mysli defperackie, 
Zycie fwoje zaczeli, - nikczemne pijackie, 
Rozum fobie zepfuli; głowę zamiefzali, 
Załości fmutku żywym portretem fig ftali, 
Nic fobie niepomogli, więkfzą fzkodę mają 
Gdy 2 fortuna y życia, w krótce poftradają, 
Zal jeft w prawdzie niemaly y nieznośny fmutek 
Oczewifty fwey zguby penetruiąc fkutek, 
Powinien być w tym rozum, ftateczność wfpaniała 
Przeciw wfzelkim niefzczęściom jak opoka trwała 
Lecz fam żal naturalny, y nagła odmiana 
Jeft w fercu jak w fortecy niedobyta ściana. 
Poddańftwu przykazano naybardziey ma Rusi 
Starą Polfkg moneta, płacić Panu mòfi: 
Podług dawnych zwyczaiow, powracaią lata 
Przy odnówieniu wielka ftała fię utrata, 
Na targ gdy co wywioza, ńiepyta fid co to 
Lecź cay mafz Tynfy Polfkie; Talary, ¥ złoto, 
Nie- 


Niewyrazi w przod ceny, poczemu nie powie 
Az u targujacego monety fig dowie 

Jesli ftare pieniądze z ochorg przedaie, 
Na inne zaś dalekim, z przedaniem fig ftaie , 

Lata chociaż obfite; nażyto pieniądzę 
Nieurodzayne ludziom, za ubogie fądzę 

Zaden niemogł nic kupic, choć pieniądzę mając 
Bo fię ich każdy lękał (woy towar przedając 

Chociaż była im taxa, lecz lud pofpolity 
Obawiał fię tey kary będąc raz pobity, 

Kiedy ptaftwo z przynęty odftrafzone bywa 
Opodal nim zapomni ftrachu, odlatywa, 

Dziecko małe gdy rączkę, raz przy świecy fpali, 
Drugi raz z chwytaniem fię od oney oddali 

Niechay będzie Wilk w jamie, 4 fzczęściem wyfkoczy 
Za pul mili napotym, od tey drogi zboczy 

Kto fobie życią życzy, niepragnie trucizny , 

| Zdrowie chowa fpokoynie, dla przyfzłey fiwizny, 

Cz Więc 


Wiec aby daley brzegow niepfowala Rzeka, 
Pofpolftwo ja zaklina, wiecznie fie wyrzeka, 
By imie tey monety, upłyneło z wodą, 
Co fiş znaczną dla Polfki wynurzyła fzkoda 
Niech wieczney niepamięci z Letheyfkiemi wody 
Te fię łączą ftrumienie, z kąd fię wfzczeły w.przody 
By Charon na przewozie, poznawfzy wykręty 
Na wieczny czas zatrzymał w powrocie ponęty 
A chocby który Bożek w piekielney poftaci 
Chciał fię przewieść za rzekę, to fię nieopłaci, 
Na przewozie monetą; niejeden już bowiem 
Poleruie fig wiecznie, z dufza, życiem, zdrowiem, 
Dobrze fię Wulkan znając, w należytey probie, 
Dokłada fam ftarania; probuie przy fobie, 
Jakiey proby jeft frebro, frebra nieznayduie, 
Coś zwierzchu podobnego niby upatruie 
Zdziwi fię piekło całe na widok wyfkoczy, 
Serce zgniewu jak w ogniu, w fkrach palaia oczy 
Sci- 


Scifłe warty ftanowia rozfylaia w fzedzie; 
Na Surowy Trybunał, niech taki przybędzie ` 
Co pfzczoły użyteczne przemieniwfzy w Baki 
Trucizną zarazliwe ftały fie Pająki. 
Pełne piekło ftrafzydła jednak fie dziwuie, 
Gdy w orley Bąk ofobie, do niego włatuie, 
Nic Orzeł w tym niewinien 2e przeklete duchy 
Dla wfparcia fwojey fztuki, wałoru o tuchy, 
Pod fzkrydłami onego chcąc utaic zdrady 
Smiertelne mu zadały zgotowane jady. 
Uyrzawizy Jowifz z góry naymilfzego ptaka 
Ze fię krzywda dla niego dzieje ładajaka 
Niemogąc cierpieć daley, tak wiclkiey z niewagi 
Uwłoczenia Honoru, ujęcia powagi, 
Z dziera z głowy te mafzkę, pokazuie światu, 
Ze nie jeft taka zdrada w Rządcy Majeftatu, 
Uczyniona dla Pańftwa, ale to fałfz (zczery 
Te na świat zakazane wydał Charaktery, 
C 3 Nie- 
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Niefłufznie używając, takiego fortelu, | 
Xiążęcia ptakow wfzyftkich, ftanowił na Celu, 
Appollo fię zadziwił, że Polfka pogoni 
Jak Pegaz w fwey opływa utrudzona toni, 
Dobywa wod niezdrowych, leniwy chod bierze 
Jednoftayne z fwym Orłem, trzymaiąc przymierze 
. Y tę złudzoną także, ufaiącą w file, 
Z nieoftrozney wolności, czyni Krotofile, 
Mars uyrzawfzy wojenne złączone dwa miecze, 
Bez potrzebnie użyte , fekretu docieczę, 
Ze godni tacy miecza, fprawiedliwey kary, 
Co rzeczy poświęconych; użyli na czary. 
Z niefiono wfzyftkie fummy; do jedney gromady 
Jednoftayney użyto; zdrowey Bożkow rady: 
Ze portrety niewinne; Orły, Miecze, Konie, 
Lwy, Korony, przy fwojey; utrzymały ftronie, 
Ogołocony metal byłz fwojey fabryki, 
Szukał Pana z kąd wyfzedl; ftały fig okrzyki; 
Przy- 


Przyfadzono go piekłu, lecz Cerber zajadly, 
Złości fwoje wywierał; ftrafzliwy; wybladly, 
Rwac fig mocno zuwiężi, chciał przerwać umowy 

Ryczał nato okrutnie, nieżałuiąc głowy, 
Niechege być pilnym ftrożem, takowey monety; 
Co niefpokoyne Pańftwu, fprawuie podniety 

Lecz Pluto uwaznieyfzy, na fmutek Cerbera 
Swoje mu przedfięwzięcie przed oczy otwiera: 

Wolnym będziefz od ftraży mam ja fpofob taki 
Ze ftraży niepotrzeba rozfyłać na fzlaki 

Chociaż fztuczna to] jędza, w fadze głębiey piekła 
Przytmę fznury, drabiny, aby nie uciekła, 

Z wyfokich gór ciezaty; dam mocne zawały 
Poki piekło trwać będzie , poty będą trwały 

W ściłłym jęczeć więzieniu, co świat wycięczały 
W więzięnie dobrowolne, niejednego w dały, 

A tak fie w owych fzturmach, fkolatane duchy, 
Lepfzey niby nabrali dla fiebie otuchy. 


Fortuna wielkie mając, w honorze zniewagy, 


7 


_— 


Z przeciwney na jey Honor 2 ufzczerbkiem odwagi 
Chcąc fwego powetować ukoić niechęci, 
Wieczne do Rekompenfy; zabiera. pamięci 
Ze Polfke w przyfzłe czafy przy pomyslney porze 
Przy fkarbach obfitości; zatrzyma w honorze; 
Ma też Polfka y teraz, Złoto, y Talary 
Z różnych Pańftwa prowentow; za rózne towary, 
Zapomina {wey fzkody w tym fig tylko żali 
= Samym złego poczatkom; że niezabiegali. 
Niema w prawdzie fwey mińcy, dla różnego zdania 
Więc brać Prufką monetę, w Pańftwie niezabrania, 
Owfzem wízyftkie podatki w Szoftakach odbiera, 
Co walor nałeżyty, wewnętrznie zawiera; 
Dość Rublow zPańftw Roffyifkich, z Holandii złota, 
Przy złotey żyć wolności, naywiękfza fzczodrota, 
Orzeł Polfki na Łonie, Jowifza fpłodzony 
W Pokoiu utrzymuie Sceptra, y Korony; 
Lub Siły ma niewielkie; ت16‎ ufa w tey mocy, 


Co niezbitych pofilkow, dodaie pomocy. x» U- 


USTEPUJE NIEFORTUNA. 
` POD IMENIEM 


FORTUNY TAJACA SIE 
Z POLSKICH KRAJOW. 


C Sen jaki trapi, guíla czyli czary 
` Ze widzę fnujące fie; na oczy poczwary 
Wicher mocny zpadlízy razem 
Serce rani jak żelazem 


Z nagłey Ruiny. 


Chwieia fie mocne mury , kamienifte ściany 
W gruntownych fundamentach, doznawfzy odmiany 
Stoją wfzyfcy, jak nieżywi, 
Ktoż fię z żywych tu niezdziwi 
Widząc dziw taki. 


Roz- 


Rozeznać trudno było dość rzeczy. znajome 
Publiczne potym Światu, z początku kryjome, 
Rzadka była, głowa taka 
Co uznała, tego ptaka 
Pod cudzym pierzem. 


W pokoiu niby woyna; bez wojenney broni 
Wolności światu miley, użyć fzczęścia broni 
Ktoż mi profzę to opowie 
Kto wydzierą Życie zdrowie 
Cichym fpofobem, 


Blednieje pioro pifzac, drzą ręce od ftrachu , 
Smiertelnego w tey wrzawie, bojąc fię zamachu, 
Widok zdawna, mieflychany, 


Słuch przeraża, beż odmiany, 


Strafznym jęczeniem. 


Widząc mądry Appollo , przeftrafzoną wenę, 

W zadumienia będącey ogłofza te Scenę, 
Czegoż Muzo zadumiana, 
Turbuie cię ta odmiana 


Pomyslney pory, 


Duchy które to widzifz; co cię przeftrafzyły, 
Ze pod cieniem dobroci, fzkodliwemi były, 
Więc z rozkazu, fiafzey woli, 
156 precz mufzą, po niewoli, 


Z granic Króleftwa, 


Portrety Xiążąt, Królow co miały na fobie, 
Nieflufznie przywłafzczone, uznawfzy na probie, 
Zdiął im Jowifz, te obrazy, 
Godne pochwał, bez obrazy 
Zachował fobie. 


D 2 Przy 


Przyftap blizey bez trwogi, uznafz monftra owe: 
Bogattwa to ubogie, få Tynfy Bakowe, 
Ulatuja, bez powrotu, | 
Zamiefzania, y kłopotu 


Dofyć zadawfzy. 


Niechay bez odpoczynku fpiefzą w lotnym biegu, 
Bez naymnieyfzey zabawy; popaflu noclegu, 
Niechay prędki, do uflugi 
Pluto w wozach, fprzęga cugi 


Dla predfzey zguby. 


Z wyroku Appollina, gdy Muza dociekła; 
Ze fię duchy te fpiefzą, na probę do piekła, 
Będac tego, zbyt ciękawa, 
Jak ich w fadzie, puydzie fprawa 
Dąży ża nimi, 


(STI, f ` A tak 


A tak blifko ftanęła Minerwy Stolicy 
Poftać na fig’ przyjowfzy; niby ander 
Chcąć zrozumieć, dofkonale 
Przekładane jakie żale, 


Będą na onych. 


Alić widzi zarosli, idą Satyrowie, 
Włos jak powrozy fkręcony na głowie, 
Brody mają dla powagi, 
` Piety gołe, fam w pół nagi 
Płafzczem przykryci, 


Kazano ich zatrzymać, jefzcze w pierwfzey ftraży 
Nim fąd Intereś dobrze, rozftrząsnie uważy 
Jaki Dekret ma ferować 
Jak ma takich, decydować 
Podług zaflugi. 


D 3 Każdy 


Każdy głos fwoy podaje; różne równych zdanie, 
Solwują fię zarzuty; dowścipne pytanie, 
Insi życzą, dla poprawy 
Im pozwolić, czas lafkawy 


Dalfzego życia. 


Sprawiedliwość zas będąc mocno obrufzona 
Zawoła! niechay milczy, nam przeciwna ftrona 
A nie mysli o powrócie 
Do podania tey niecnocie 


Niech fię nieważy. 


Co fię to ftało widzę, z kąd w Sądach slepota, 
Kto niecnotę załłania ; chiba ten niecnota 
Sam Sąd fądzi, niezawiły 
Ze fię prawdzie fprzeciwiły 
Dekret gotowy. 


Z mo- 


— 


Z monety tey falfzywey co wjedno zebrana; 
Niech od Wulkana będzie ftàtua wylana, 
Podobieriftwo, majac wolu, 
Zeby wízyftkich tam pofpołu 


Można pomieścić, 


Już nam dobrze wiadomo, że idąc z niewoli 
Naywyzfzey Nieba co fig, fprzciwiali woli 
Mieli wielkie cuda znaki — 
Wzgardzili tym, lecz przyfmaki 
W cielcu obrali. | 


Ogołociwfzy żony, z pofagu co mieli, 
Cielca w wołu poftaci, za Boga uleli, 
Złoto, frebro, zaufznice, 
Na obrzydla, tajemnice, 
Z ochota dali. 


Miałci 


Miałci ten woł choc frebrny; oftre dla nich rogi 
Dobodł aż do żywego; że Bofkich praw drogi 
Opuścili, a nowemi. 
Uporow fwych, wołowemi 
Pofzli fladami. 


Pogineli y fami jak młode cielęta 
Pobożność z onym Bozkiem; na wieki wyklęta 
Co niefłufznie, formowali, 
Swiętych Imie, przywlafzczali, 
Bydląt ofobie,. 


Niechay na jednoftayney, przeftaniemy radzie 
Ze ci którzy dla drugich, bywali nazdradzie 
Niechay toną w fwojey łodzi 
Autorowie tey powodzi 


Światu fzkodliwey. 


Przez 


Przez co kto z grzefzy, przez to pokutować trzeba - 
Dekret ten potwierdzony: od famego Nieba 
Na coż wiekfze, nam dowody, 
Jak oliwa prawda z wody 
Na wierzh wyplywa. 


Krzykną wízyfcy Sędziowie! daycie kalamarza 
Niech co ferce dyktuje, to pioro wyraża 
Dość czas tracić nadaremnie 
Podpifuimy to wzajemnie 
Z danie dość dobre. 


Juz jeft Dekret gotowy, z jednoftayney rady, 
Potwierdzony fłuchayćie: cto iz. za zdrady, 
Którzy światu, wiele fzkody: 
Uczynili dość nadgrody, 
Równey doznają. 


E Warta 


EE 


Warta ścisła ftanęła; w punkcie z å 
Ażeby bez dylaty, czafu, y kwadranfu 
Wypełnione z godne zdanie 
Ofadzonych na karanie 


Zaraz w trącono. 


Więc Minerwa Bogini w Polfkie nazad Kraje 
Powróciła z przeftrogą aby obyczaje 
Zaniechane były dawne 
Co całemu światu jawne, 
| Chociaż po fzkodzie, 


Mars na krew ludzką będąc przez te lata chciwy 
Rozkazał natezone pofpufzczaé Cięciwy. 
- Pokoy obrał, niechce woyny, 
Zyczy fobie czas fpokoyny 
W życiu prowadzić. 


| Neptun Zås uważaiąc ‘na Marfa obroty 
. Ze wojenne lat kilka; dzwiga w morzu foty 
Niechce daley tey mixtury 
Wod farbować w krwie purpury 
Z ranionych ludzi 


A tak fię w krótkim czafie; fpodziewać potrzeba 
Ze łafkawe przywrocą pokoy światu Nieba 
Czego każdy, fprzyja życzy 


Niechay pokoy; odziedziczy 


Razem świat cały. 
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